
X "  1 9 1 .
ROK 1842.

Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzic? i 
wiąt u roczystych  w d ru k a rn i  S t a n i s ł a w a  

C i e s z k o w s k i e g o

im i o s i  Rzym skie . 
Ju tro  Rozy Panny.

PIĄTEK 26 SIERPNIA.

Zaliczenie na t r z y  miesiące z łotych dziesi c, 
miesięcznie zlptych cz tery ,  n u m er  po jedynezy  

groszy  dzies ięć .

IMIONA 5U W U Ń 8IC 1S. 
Ju tro  Szczęsny.

GAZETA KRAKOWSKA.
O B S E R W A C JE  M ETEO R O LO G IC ZN E

Dziei

godzina

Barum etr 
do 0° lteaumu- 

ra w m iarze 
Paryzkiej

?  tupnie 
ciepła 
podług 

Reaum ura

Psycho­

m etr
W i a t r S tan  Atm osfery

Zjawiska 
napow ietrzne i rożne 

Uwagi

6
i i  z 

10

■J7” 6 ’ 93! 
6 ,0 5 5  
5 , 9u3

t  8- 0 
t  19. 8 
1- l i ,  0

3” ' 67 
4, 19

1*. 54

Pn W schodni słaby I Pogoda z Chmnrumi 
W s ihodni słaby . Pogoda 

pn W schodni słaby j ,,

i

1

W i ą d o m o ś ^ J  r a g r c n f c z n e .

P O L S K A .

Warszawa  23 Sierpnia.
Najjaśniejszy P a n ,  w  śirutkn przedstawień 

nia^ Księcia Namiestnika K ró les tw a ,-o  nadzwy- 
czajnem zbiegostwie spisowych, jakie miało 
miejsce przy wyborze w r .  b. wyrzec raczył: 
1) lż  każdy spisowy, który przy wstępnych -.o- 
lorach zbiegnie, za gran icę ,  za każdy miesiąc 
ukrywania się tam że ,  odsłużyć ma w  służbie 
frontowćj rok jeden. 2) Ze pr»y oddawania 
takich spisowych 'do w ojska ,  uwiadamiane być 
mają kommendy, do których ciż p.zedzielony - 
mi będą, o wymierzonej na nich karze ,  to je s t:  
czyli ro k ,  dw a ,  lob więcej lat wysłużyć mają 
we froncie, oprócz lat przepisowych, dolic-ając 
wszakże takowe lata do urlopa nieogra.iiczo. 
nego, a nie do dymissyi.

F R A N  G Y A.
Paryż 17 Sierpnia.

Dziś do godziny 3 po połndnin zapisało się
i n mówców w  kwesturze przeciw projektowi 
do prawa o re je^cy i ; rozprawy rozpoczną śię 
jutro. Pan Lamartine chce na  samy™, wstępie 
wykazać niedokładności rządowego wniosku do 
prawa aby izby nwagę zwrócić na ważność 
przedmiotu przed głosowaniem. Sdaciem j e g o

opieka po kądzieli je s t  najstosowniejszą, ponie­
w aż jest najnaturalniejsza i najsprawiedliwszą. 
Pomimo to pan Lamartine nie byłby przeciwnym 
projektowi'gdyby go za tymczasowe che ia iuu-  
waźać prawo. Zdauie to podzielą nłamek le ­
wej strony i wn:eśie. w tym duchu osobną po­
p raw ką ,  według której praw" o rejencyi ma 
tylko przez lal 25  obowiązywać. Rząd zdaje 
się obawiać aby poprawka pana Laknarline nie 
została przyjętą.

Odrzucona iuterpellacya -pana Lherbette by­
ła  wczoraj wyłącznym przedmiotem rozmów 
“ve wszystkich politycznych gronach. Każdy 
przypomina sobie, ja k  dzienniki panów Thier- 
sa i Odilon-Barrot" obstawały za interpellaryą 
gabinetu wzgLędem jego dotychczasowćj polity­
ki. Któżby się był wczoraj spod-iewał że p a ­
nowie Tbiers i OJilon-Rarrot przeciw w niosko­
wi pana Lherbette głosować będą?

Giełda 17 Sierpnia. Na^ dzisiejszej gieł­
dzie rozchodziła się pogłoska ż“ pocztą gołębią 
z  Londynu nadfcszłe wiadomości są w n a jw y i-  
szym stopnia niepokojące względem s taua Man- 
chestru i innych miast fabrycznych, co nie ko­
rzystny. wywierało wpływ na rentę franenzką.

. Rozsiewano różne pogłoski o is totnych za­
miarach Ludwika Filipa Dod względem pytani? 
rejencyjnegt Jedni twierdzą że król w  rze­
czy sam ej rc|encyi do kądzieli na korzyść x ię-  
£py Orleańskiej życzył, później jednak perswa-
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żyom ministrów spowodować się dał do zapro- 
wadzenia odpowiadającej bardziej prawu salij- 
skiemu i naturze ludu fraucuzkiego rejencyi ludz­
kiej. Inni znowu g łoszą, źe przykład Maryi 
Krystyny w Hiszpanii króla o niebezpieczeństwach 
rządów zobiecycli ostrzegł i że dla tego zam ia­
ru swego początkowego zarjiecbał; wszakże z  
pewnych źródeł sprawę tę  wyjaśnić mogę i po­
kazać,,  źe przedłożony obecnie izbie projekt nie 

j e s t  dziełem ministrów, lecz samego króla*
Od dnia jutrzejszego, po upływie miesiąca 

żałoby, ua dworze zwyczajny porządek rzeczy 
w raca ;  na rozkaz królewski wydano już  na 
dzień ju lrz  sjszy zaproszenie do siołu króiew- 
śkiego w Neuilly,

Minął miesiąc, od smutnej katastrofy, 
która księcia Orleann tak wćześi e wtrąciła do 
grobu. Od tego czasu król zupełnie ograniczył 
się na swojern gronie rudzinnem i tylko przyj­
mował ministrów i niewielu najznaczuicjszycn 
urzędników i dyplomatów'. Od ju tra  według, 
wyraźnego polecenia królewskiego, mą powró­
cić dawniejszy zwyczajny porządek rzeczy, i

t'uź na ju tro  wydano liczne zaproszenie do slolu 
;rólewskiego y/, Neuilly. Księżna Orleanu od 

przybycia swego z wód Plómbieres nie była je ­
szcze wTuileties , kióre dla niej były miejscem 
tylu radosnych dni i nadziei. Gdy pR pier­
wszy raz  znowu weszła do lego pałacu, i kieuy 
stanęła w  pokojach, które niegdyś były świad­
kami je j  szczęśeib , a które teraz obudzają w niej 
tylko smutne wspomnienia, i uczucie niewyna- 
groJzo..ej straty; którą p o n iosk , nie mogła dłu­
żej oprzeć się przeraagającej sile boleści, i z a ­
lała się obfilemi łzaini. Tylko widok dwojga 
je j  dziec i, obteność dostojnej maiki i na tkliw- 
Śże zajęcie którego doznawała ze strony króla 
•Wszystkich członków królewskiej rodziny, w y ­
wierają  zbawienny łagodzący wpływ na prsy- 
ci in ię ty  ciężkim smutkiem um ysk  szlachetnej 
niewiasty,, k tóra ciągle je s t  przedmiotem naj­
powszechniejszego zajęcia.

Książe Nemours zaczyna coraz bardziej zw ra ­
cać ńa siebie u w a g ę , do czego przedstawiają 
mu się liczne powody i  sposobuości. W  lej chwili 
jes t  on zajęty przygotowaniami do obozu s to ­
r y  w przyszłym miesiącu urządzonym będzie w 
Ćhalons', a którego naczelnym dowódcą król 
mianował go. po śmierci księcia Orleanu. Co­
dziennie jenerałowie i sztab.- oficerowie tych od­
działów w ojska ,  które mają składać ów obóz, 
bywają w pcwilonie Marsan u księcia Nemo­
u r s ,  który z niemi naradza się nad potrzebne- 
mi zarządzeniami i przy tern rozwija taki takt 
i znajomość wyższej i niższej służby wojsko­

wej , że  nawet starzy żołnierze z czasów cesar­
stwa którzy w  obliczu nieprzyjaciela długienii 
i cięźkiemi doświauczcniam nauczyli się swego 
rzemiosła , głośno objawiają swoje podziwienie. 
i tak jnź  mężowie którzy' mieli większą s ty .  
czność z księciem Nemours mianowicie w w y­
prawach algierskich, oddają mu największą 
sprawiedliwość pod względem odwagi, euergii, 
bystrości sądu, zimnej krwi i stanowczości w 
powzięciu postanowień. Dotychczas nie m oi 
na było przypuszczać prawie"źe on i polityczną 
rolę będzie musiał odgrywać.

A N G U 1 A. I 
Londyn 17 Sierpnia.

Królewska proklamacya względem ńiespo- 
kojności robotników uieczynnych ogłoszona jesC 
bardzo energiczna i przeznacza 50 f. s. nagroi 
<?y za ujęcie i stawienie prząd sąd każdej osoby 
w zamięszaniu udział mającej ,  jeżeli winną u- 
znaną będzie.

Nadchodzą ze wszystkich stron wiadomości źe 
zbuntowani robotnicy groźniejsze zajęli stano­
w isk o ,  do czego się najwięcej k ar tyści przy­
czynili podżegając wszelki emi sposobami do 
rozruchów.

Dziennikioppozycyjne objawiają przekonanie 
że prawo zbożowe jako konstylucya przeciwne 
zaiesionem być musi.

H I S Z P A N I A .
M adryt 10 Sierpnia ,

Dziś rochodzi się tu pogłoska, że mieszkań­
cy portugalskiej prowincji Trasos Montes kon- 
stytucyę znowu przywrócili. Jakkolwiek wieść 
ta potrzebuje potwierdzenia; nie niegu jednak 
Wątpliwości źe panujące stronnictwo w P o r tu ­
galii pragnie reakcyi na korzyść uopiero- Znie­
sione, kónstylucyi i źe w tym celu tajnych a- 
jentów ze znacznemi wysłano pieniędzmi do te­
go kra ju r  Wojsko hiszpańskie przeznaczonedo 
pilnowania grauicy portugalskiej miało otrzymać 
rozkaz, aby szukającym schronienia na ziemi 
hiszpańskiej w razie gdyby się poruszenie i ’e- 
powiodło, jak  najlepszego użyczyli przyjęcia. 
Rząd portugalski przesiał hiszpańskiemu notę w 
której . żąda wyjaśnienia powodów do zajęć,a 
zbrojnego stanowiska na samej granicy; nie mo­
żna także wątpić źe i gabinet angielski nie bę­
dzie wcale obojęlnem patrzał .kica. na zagro­
żenie niepodległości Portugalii; pose ł  angiel­
ski wrócił wczoraj z la Gran.a i udał s ię  bez­
zwłocznie do rejenta, prawdopodobnie w powyż­
szym interesie.

W-.tej chwili dowiadnjenły się że jeneral- 
ny kapitau starej Kastylii przeniósł swoję gło-
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w ńą kw ate ię  do Leoil i posunął niektóre od- 
tziały wojska ku Asturyi, dla teg j  źe wieść nio­

sła jakoby najstarszy syn pretendenta chciał w: 
Asliłtyi wylądować!

(T im ćs)  Nasz paryzki korrJspondcnt dono­
si nam o ważnej intrydze której celem jest. o- 
baleniem rządów rejenta i tryumfalny powrót 
królowej Krystyny V  M adry tu ;  jenerał Rodil 
raa w  tern kuowauiunąjczynniejszy udział. »Nie 
ręczę  za rzetelność tej wiadomości o której tak 
donoszę ja k  słyszałem,« dodaje nasz koi respon­
dent, sale ąiog^ pana zapewnić, źe ją  z wiaro- 
godnego czerpałem źródła..-

iltcrraiiactoścl.

Kaplica p  °alazzo Nutwo w Pahrmie.
W  lymtfi Palazzo Nouvo między iunemi 

osobliwościami znajduje się kaplica S .  Piotra, 
która pomimo Swego wreku 700 la t ,  zdaje się”, 
jak  gdyby dopiero wyszła z rajjj greckich sz tuk­
mistrzów mozajki. Pozostała zu-petnie w tym 
stan ie ,  jak  pierwiastko wo bjda za loźoua, to jest 
podziwem sztuki budqwuiczći i przjmzdobień za­
pewne przez poszanowanie podań Indu,.  którc 
nawet Saraceni szanowali, źe Święty P io tr ,

fdy się udał z Jeruzalem do F.zymu, tam­
ci małą kaplicę poświęcił, ' k tó ra  służy 6- 

wC..iu iości tłuwi za sklepienie grobowe. YV tej 
to kaplicy Maiya Amal;va Sycybyska zaślubin- 
pa była z ludw ikiem  Filipem i w  lej kaplicy 
j‘ej pierworodny syn xiąźę Orlcans, k tóry  w'ła- 
śnie tak niespodzianej uległ śmierci,  otrzymał 
chrzest vięty. Arcybiskup zlewając dziecięcia 
czoło święconą wodą, wymówił zupełnie gło- 
iuo: tMoze cbrzczr w fej w tej cbwili Drzy-
szłego k r a  Francyi « »A m en! Niech tak 
będzie U Odpowiedział Ałarcbese Garn lo któ­
ry  w  in-Kiciu n ia sU  Palermo, trzymał królew­
skie dziecię do chrztu. Przepowiednia ar. -b i­
skupa prawie została spełnioną. Król Ludwik 
Filip na tronie nie. zapomniał małej kaplicy ś. 
Piotra w Palermo i xiąźę Joinville przywiózł 
dla niej w swej pierwszej podróży do Sycylii 
W imieniu swego ojca, piękną wyzłacaaą bog<. 
to topasami wysadzkną monstrancyę.

RUMAK ARABSKI I  KON ANGIELSKI.
Rumak arabski jesttc  cud natury, kod a n ­

gielski jest produkt sztuki. Dla tęga leź A n­
glicy odświeżają ciągle c h ó w  swoich koni p raw ­
dziwą arabską stadniną. Niejaki pan Hamont, 
który  z polecenia rządu francuzkiego zwiedz:! 
Egipt dla poznania tamtejszych stadnin, wydał .

niedawno broszurę, w którćj rumaka arabskiego 
opisał jak  następeje: :>Rumak ten je s t  typen.
swego rodzaju, a  nawet w  Egipcie został dokła­
dniej poznany dopiero za zdobyciem Arabii ceL- 
tralnej przez Ibrahima i Kurszyda Baszę; żyw i 
się' mlekiem wielbłądziem, polewką z mięsa, 
mąką, migdałami, a nawet śamein mięsem, Tyl­
ko przez dni 40  w  roku puszczają go A rabo­
wie na trawę, gdy SĄ tego zd a n ia , iż to roz­
miękczyłoby jego kości; mając podostatkicu) 
wielbłądów i owiec, dają koniom mięsa z lołó- 
aych zwierząt; mięso lo najpierw gotojąl, pu­
czem scedzoną polewkę Ja ją im za napój, a sa­
mo mięso wykładają na stół, w  około którego 
rumaki s ioją; poczen właściciel powybieraw­
szy kości, obdziela Vażdego konia popeyą przy­
należną, Beduincwie odłączają od klaczy ź r e ­
bięta w t r z y J u b  cztery  'miesiące, i żywią ja  
masnem p le l ie m  wielbłądziem. Niektóre ple­
miona mieszają doń także migdały. Rumak z 
Nedźy je s t  nadzwyczaj piękny i ma wźrok r o ­
zumny, jakiego v  żadnej innej stadninie nie 
znajdziesz. Pojętny i pos.jszuy, ju ż  w wielkiej 
odległości poznaje swego panaj k tóry się z nim 
nigdy źle, nie obebodzi. Wzajemne to pr ywią ■ 
zanie jest skutkiem, źe jeździ.c  najczęściej na­
wet cugli nie pctrzebuj'e, słowo, sk in ie o i t /a  n a ­
wet samo dotknięcie, już są dostateczne du kie­
rowania. Szlachetny rumak, duma swego pla­
mienia, należy częstokroć spoinie do kilku Be- 
duinów. W iadoma, ja k  wielką Arabowie po­
kładają wartość w  czystości stadniny. Najnię* 
kniejsza rasa znana jest pod nazwiskiem K a .- 
wella; z teA pochodzą cztery rasy pośłedniejszer 
go stopnia iako to: S ah.lu.we, K ureszf ,* Dema 
i Eubeja. Konie te żyją bardzo dłdgo, w 25 
!atach jeszcze są młode, a średni ich wiek je s t  
między 35 i 40  rokiem. Są one we wszyst- 
I ieir. bardzo umiarkowane, a żołądek ich w”raz 
z . t r ż e w a m i,  Zajmuje tylko połowę tyle prze­
strzeni, co podbrzuszo kouia europejskiego któ­
ry  sianem, siomą i obiokicm się żywi. Ko­
nie tę napiwszy się wielbłądziego m leka,  zdo­
łają dwa lub trzy dni biedź ciągiem bez wszel­
kiego popasu.

Z takim arabskim rumakiem nie wytrzyma 
najpiękniejszy angielski biegun pod żadnytn 
względer.; porównania. Lecz duma angielska 
nie chce się do tego przyznać. Pan Hamont 
opowiada w tej mierze zabawny wypadek. sW  
czasie gdy Kurszyd Basza był gubernatorem 
Nedżu«,mówi tenże francuski zuawcakoni,  »kjl- 
k-n Anglików zanroponowało . Arabom aby z nimi 
wyprawili ~onuwę. > A rabcw ie zezwolili na lo, 
poczem Ai ghey zażądali 40stu Ciii zwłoki dia 
przysposobienia swoich koni. Arabowie których
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—m a k i  zawsze gotowe są do biegu, nie pojmo­
wali co lo ma zuaczyć, jednakże zezwolili na 
termin, a w dniu oznaczonym zeszli się wszys­
cy razem. Beduinowie zapytują Anglików, 
wiele dni trw ać ma gonitwa. Pytanie 'o  zdziwi­
ło Anglików, 1 od rzekli: »Źe gonitwa u niob
nie trw a tylko jednę. godzinę.cr Beduinowie u- 
slyszawszy to, parsknęli ze śmiechu, źe Angli­
cy na jednę godzinę przez 40 dni. przysposabiali 
konie. Lecz Aglicy oświadczyli na to, źe u 
nich taki zwyczaj,  f źe po takióm przysposo­
bieniu konie angielskie odmosą nielylko nad 

' wszystkiemi europejskiemi, ale nawet i nad a- 
.rahskicini zwycięstwo, Beduinowie uśmiechnęli 
się na to. W  lem dwóch chudych angielskich 
groomóie, przywiodło dwa od stóp aż do gło­
w y  w  pilśnią przyodziane konie ; co gdy spo­
strzegli Arabowie, zaczęli się gn iew ać , mnie­
mając, źe Anglicy z nich zażartować chcieli. 
Jakoż potrzeba było aż Kurszyda Baszy dla 
skłonienia ich do gonitwy. W  czasie, gdy 
chudy groom dosiada prawie 'również chudeg o 
rumaWG, barczysty Beduin z dzidą w rękuw ska-  
kuje na konia zwyczajnej miary. Wyznaczono 
t rzy  godziny na gonitwę, która się tejże chwili 
zaczęła. W  pierwszej pół godziuie wyprze­
dzili Anglicy swych przeciwników, lecz w kró t­
ce uie.tylko ź ich doganiają Arabowie, ale na­
w e t  o całą godzinę pierwej stają j  mety. A 
gdy konie angielskie po odbytćj gonitwie zady­
szane i zmęczone, ledwie się na nogach utrzy­
mać mogą, niestrudzone arabskie rumaki parska­
j ą  ochoczo, grzebią nogą w  ziemię i rwią się 
do nowego zawodu.« _____________-

W y kalanie si % zębów po raz, trzeci. Do­
któr Poddraca, podał do powszechnej wiadomo­
śc i ,  że pewnej zakonnicy w  Wenecyi m ają­
cej lat 90, po raz trzeci nowe się zęby wyklu- 
ły ,  którylo wypadek w antropologii do najrzad­
szych zdarzeń należy* Doktor ten dodaje, źe 
pierwsze wykałanie się zębów było bardzo trn- 
dne; diugie zęby utraciła wielebna ta pani w 
4 5  roku swego ż y c ia ; po upływie po raz dru­
gi ' - t  45, z a r y ł y  się znowu wykalaózęby, ale 
t/ykalanie to było bardzo niebezpieczne i od cza­
su do czasu z najsroższym bólem połączone. Jakoż 
zakonnica umarła podczas tego ostatniego od­
nawiania s.ę zębów, z  których 5 po upływie 3 
lal przemoeą się z dziąseł wyparło , a więc w  
93 roku życia lej zakonnicy. '

'P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA.

Od dnia 24 do dnia 25 Sierpnia .
W ojciechow ski Ja n , W riesn iow ski, rz esnio- 

wski Alfons, T rzebińska Gelestyna OL , Uirczewicz 
Junacy, C lary J-istyniań, Tacherbo tia jo l, Dornalewicz 
Tadensz ob., z Polski; — Celiński Ju lian , D zieda- 
szyckL Maurycy hr.,„ Bobrowski A dolf ob., F ritsck  
Teodor. W illkom en August b ., Konarska K atarzyna 
h r : | D zitduszyekij H enryk k r., z Galicyi, —  Pres- 
chel Alfons ob , H artm ai.n Ę berbard t, z P russ.

W\/fcehalt * Krakowa.
Pzieduszycfci Maurycy h r., M andard, Marcin, K a­

miński Józef ob ., Rostworowski, Dobrosławska Józefa , 
Olszewski W iacen ty  nb ., Ostrowska Zofia b r .,  do 
Polsk ': — Konopka Balbina ob., Maier Józef, Pan- 
k ratz  Gustaw , O kclski, Sobolewski Stanisław oba, P i- 
sarzowska Zofia ob , Zelińska K am illa ob., C lary J u ­
stynian, Tscberbo K arol, Dzieduszycfci H enryk h r., do 
G alicyi; — Klingnei F ryderyk , dó Prusa.

J D o n l e s i e n i e  I r a ę l o w e .

A r o  13,498.
D yREFCYA P o L tC Y I .

Wolnego Niepodległego ' ścisłe Neutralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

łjodaie do publicznej wiadomości że w  jej 
d e p o zy c ie  znajduje się Zegarek zloty z łańcżu- 
szkiem mosiężnym złożony;- kto przeto sąd^.i

się bydż tegoż w łaścicielem , zechce się zg ło ­
sić do Oyrekcyi F olicyi W przeciągu trzech m!"- 
s ięcy  po odebranie takow ego.

K raków  d. 23  Sierpnia 1842. r .

m iv -

a*'-;

D y rek to r  P o łicy i  
WoLFARTH. 

S e k r .  lJuciłlowicz.

Podaje się do publicznej wiadomości , i ź  s to ­
sownie do udzielonego pozwolenia przez Senat 
Rządza t y  W M Erakowa a w dzienriku Rząr- wym 
z  r .  1819 Nro 5 ogłoszonego, z dniem 5 W rze 
śni? 1842 r. rozpoczną się ja rm ark i we \ysi 
Liszkach i te w  pierwszy poniedziałek każdego 
Miesiąca regularnie nadal odbywać się będą ,

jlouiesienie prywatne.
zapraszając przeto na lakowe Dziedzic wsi L isz­
ki Szauowną Publiczność, zawiadomia niniej- 
sz em , iż kramy dla kupców, jak  niemniej miej­
sce czyli plac dla wszystkich na j a r m a r k ,  z  to­
warami jakiego kolwiek rodzaju, tudzi.iż z koń­
m i , bydłem, trzodą przybywających, bezpła­
tnie . dzielonemi będą.


